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Wielki pożar koto Stryja.

Z:- w ù r «  milimetrowy, szerokości 60 mil'- 
metrów na pierw ; :e j  stronie 50 gr., na po
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani- 
crn« i w święta drożej o 25 proc., drobne в* 
wyraz 10 gr., najmniej zł. 1.—, dla połzuke- 

jących pracy 5 gr.t najmniej 50 gr.

Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej ran».

M iljo n o w e  stra ty .

LW Ó W , 8-II. A W . K orespondent 
A jen c ji W schodniej ze S t r y ja  donosi. 
D nia 7 bm. o godzi. 23.30 w yb u ch ł po 
i a f  w ta r ta k u  M a r ja  w  DuHbftch koł° 
S t r y ja ,  w łasność b ra c i G red lów . P a 
s tw ą  p o żaru  p ad ły  z ab u d o w an a  t a r 
ta czn e  t.j. d uża h a la  g a tro w a . h a la  
m aszyn  i m otorow a o dw óch dużych 
kołach p a ro w ych , p rzyczem  zn iszczę 
n iu  u leg ły  m aszyn y , g a try , p a sy  tran s  
m ’sy jn e  t̂p# B u a y n k i m ieszczące  biu~ 
ra  ta r ta c z n e , ja k  ró w n ież  sam  p łac bę 
dpcv ß ö w n . y m  sk ład em , m a te r ja łó w  

, c ' ‘ ;,ł г r ;-!•"• an y . W  a k 
c ji ra tow n icze j, k tó ra  b y ła  tpiardzo u- 
tru d n io n a  z pow odu b ra k u  w o d y b ia  
ły udział p rócz m ie jsco w ej s t ra ż y  po 
żernej, ta k ż e  oddz iały  w o jsko w e 6 p.

S trz e lcó w  Podhalańskich, 1 pułk  a r -  
ty itrji górskiej i 53 p. p. P o ża r z lo k a 
lizowano dziś o godz. 4-e j ran o . Szko 
da ш’е c a  się n a ra z ie  o b liczyć , jednaK 
że  p rz yp u szcz a ln ie  w ym iesić około 
m iljo n a złotych. T a r ta k  był u b ezp ie 
czony. F rz y c z y n a  w yb u ch u  pożaru  
d o tych czas  n ie  zo stała  u sta lo n a , w y 
klucza s'ę jednak p o d p a len ie , m a się  
tu raczej d° czynienia z p o żarem  w y  
wołanym przez p rzyp ad ek . T a r ta k  
zatrudniał normalnie 450 osób, o s ta t
nio piacowało w nim  250 osób, W  naj 
b-S:-t.ryeh  tyga iii< ach  lic z b a  robotni
ków miała b yć  p o dw yższona. Projek 
tuje się jak n a jry c h le jsz e  odbudow a - 
i;i: objektów ta rta czn ych .

W Meksyku nadal
MEKSYK. 8-II. PAT. R e wołu с j ni

; r .\ ... : : c . . „ | j  : ,'V Ć  W n ' c d z îc iç  W
-o b îih t C 'ja d a ’ a ja r a  p o c iąg  p asaże r - 
i l T;. W sk u tek  w yb u ch u  è lynan i'tu  z.ni 
k c ć c n iu  p ic J i . »y’kp, jed en  w agon . S a  
io o k ty  ' rządow ć rozproszyły rew ol« 
cjonijstów . W o jsk a  fe d e ra ln e  z a b iły , 
v/ okolicach ’ G u a d a la ja ra  14 b an d y tó w

VicÎYCb ß?» i-i о . w* rc abcj»

T r z ę s ie n ia  ziem i.

Czy Zakopane będzie terenem
uprawi^eiîa mssows?€&§ s?,m©feêsstw.

ZAKOPANE 8 -II . AW. U b iegłe j w iez io n o  ją  do s z p ita la  k lim a tycz n e

NO W Y JO R K , 8 II. A W . Na w ys-
p ach  F ilip iń sk ich  odczuto trz ę s ien ie  
:4 rvi, k tó re  trw ało  d w ie  m in u ty , b y 

ło je d n ak  b ard zo  gw ałto w n e i d!oko- 
npło w ie lk ic h  sp u sto szeń  n a  w y sp ie  
M indonao . Szczegó ln ie  v ;ie łk ‘e szko

d y  zo stały  sp ow odow ane trz ę s ien iem  
z iem i w  p ro w in cji D avao .

WIEDEN, 8-H. A W . D ziś ran o  o 
rtodz. 5 m. 53 w  oko licy  Insbruku w
dolinie rz ek i Inn odczuto s 'ln e  trz ę s je  
n ie  z iem i, k tó re  jed n ak  n ie spow odo 
w a io  zn aczn ie jszych  szkód.

Ostatnie w ia d o m o ś c i.

tK popełn iła w  Z akopanem  sam o 
b 6jc-t.w° Iren a N e lc z a rsk a  la t  20 .̂  De
n a tk a  zażyła  w ię k s z ą  ilo ść esen c j’- oc 
to w ej. W  s ia n ie  bardzo c iężk im  p rze-

go, gdzie  m im o u s iln ych  zab iegó w  le  
i"av."kch po к Uku godzinach  zm arła . 
P ow odem  sam obójstw a b y ła  n ie ch ęć  
do życ ia .

Sprawki „Czarne) Reichswehry
Pom orzu.

a

t * a

BERLIN, 8-II. P A T . W  i-pJejscowoś 
c i G reifenhagen  na P om orzu po lic ja 
w y k ry ła  na  p o d staw ie  d o n iesien ia  a- 
ro n im o w ego  m ord, k tó ry  w ed ług 
w sze lk ich  d o tych czaso w ych  p o sz lak  
pozostaje w  zw iązk u  z tajnemi moida 
пч k ap tu ro w em i „czarnej Reichswe- 
łn y " . W ład ze  na p o d staw ie  djorJesień 
o trzym an ych  od pew n ego  ro b o tn ika .

40 ofiar wybuchu lodzi
BERLIN, 8-II. P A T . .V ossische b rh m k u  benzvnv . 1

Ztg." donosi z P a ry ż a , i z ч е  tran."us 
k ich  Indochinach, r a  n e . c  ,M cko.n.y 
wycfiarzyła się ka taŁ trofn, w s.tu tek  
której wyleciał w powietrze okręt 
fran cu sk i. Katastrofa zo sta ła  p raw d o  
podobnie spow odow ana p rzez  w y  -

Proces morderców ś. p. kuratora 
Sobińskiego we Lwowie.

'  ‘ S ch iń sk im  i że  pew n ego  ra z u  J a n i k a  
w ró c iw sz y  od sędziego s lcd czego w y 
ra z iła  s ię : ja k a  t a  p o lic ja  i  sąd  dur
n e, m a ją  fo tograf je  sp raw c ó w  i c ią g 
le  p y ta ją “ . P rzy  zezn an iach  S te cn ik o r 
w ej. dochodzi do o stre j scy s ji m ięd zy

w y k ry ły  w  podanem  p rzez  niego m iej 
scu  trupa. ‘ zam ordow anego  p rzez  
członków  form acji m o n arch istyczn e j 
R o ssb ach a  ro b o tn ika  Sch n ud ta . W  to 
k u  dochodzeń a resz to w an o  c a ły  sz e 
re g  osób, k tó re  w  sw oim  c z a s ie  b ra ły  
czynnyr udział w  „cza rn e j R e ićh sw ech

buch  ładunku  benzyny« w sk u tek  n ie 
o s t ro ż n e «  i załogi.' W ed łu g  d o tych  - 
cz,a.:.owy ch w iadom ości, zginęło  około 
40 osób, wśród których trzech wyż
szych urzędników oraz poseł do par 
lam en tu .

LW Ó W , 8,11. A W . R o zp raw a  d z i
s ie js z a  rozpoczęła s ię  od b ad an ia  
p raw d z iw o śc i zarzu tów  o skarżo n ego  
D z isia  tw ierd zącego , że dozorcy w ię -  
z ien n i c iężko  go pobUi. W  zw ią zk u  z 
tem  D ziś o sk a rżo n y  je s t  o zbrodnię 
gw ałtu  pub licznego  popełn ionego  
p rzez  s taw ian ie  czynnego  oporu funk 
c jonarju szom  w ięz ien n ym . Z ajśc ie  w y  
n ik ło  z powodu w zb ran ian ia  się o sk a r 
żonego p o d d an 'a  si?  re w iz ji o sob istej. 
Na tę  oko liczność sąd  p rzesłuchał sz e  
reg  dozorców . Z zezn ań  ich  w y n i k a ,  
że gdy p ew n ego  dn ia D ziś w szedł w  
p o s iad an ie  jak iego ś lis tu , jed en  z oo- 
zorćów  zgodnie z regu lam in em  p rz y 
stąp ił do p rzep ro w ad zen ia  rew iz ji o- 
sob iste j. Dzrś s taw ia ł  opór w yw o łu 
ją c  tum ult i p o czął w y z y w a ć  dozor - 
ców  gro żąc  im wywófonięm buntu 
w ięźn iów . D ozorcy z o b o w iązku  zm u 
szen i b y li  u sp o ko ić  s '# K -b jrm z * * o  
się w ięźn ia  i z ap rz e c z a ją  zgodn 'e  b y  
k tó ryk o lw iek  z n ich  pobił o sk a rżo  -
nego.

No tąp n ie  zezn a je  M arja Stecnik-~- 
w a , k tó ra  w  sw o im  cza s ie  p rz e b y w a 
ła w  jednej c e l i  z o skarżoną J a n ic k ą .  
Z godnie z zezn an iam i w  śtediztw ie po 
d a je  obecnie, że J a n ic k a  p rzyzn a ła  
s ię  w obec n ie j, że W e rb ic k i i A ta  - 
m ań czuk  są  sp raw cam i m ordu na śp.

h  V ) .  w ----------- --------- ------------ , j 1 r

p rzew o d n iczący tr i i  jed n ym  z opron - 
ców , k tó rych  p y tan ia  i w n iosk i zimie 
rż a ły  do k w est io n o w an ia  w iaro go d  - 
n o śc i i k w a lif ik a c y j m o ra ln ych  św iad  
k a  S te cn ik o w e j i z pow odu n ie  z jaw ie  
n>a s ię  k i lk u  w ezw an ych  d a lszych  
św iadkó w . P rzew o d n iczący  z a rząd z ił 
o d czytan ie  n ie k tó ry c h  zezn ań  św iad  
kó w  n iepow ołanych  do ro zp raw y .

O godzin ie 1.30 p rzyb ył w ezw an y  
św iad ek  E m iljan  C zech o w sk i komi - 
s a rz  p o lic ji. Po z ap rzys iężen iu  zezna 

* je , że w  dniu 20 s tyczn ia  a resz to w ał 
o sk a rżo n ych  A tam ań czu k a  i D żula- 
C zy  w  styczn iu  ipfyła k o n fro n tac ja  o- 
skarżonego  A tam ań czu k a  ze św iad  - 
Idem  H assm anem  tego  C zech o w sk i 
n ie  v/ie, gdyż  m e b ył p rz y  tem  obec
ny. Ś w ad ek  ten n ic szczegó ln ie  c iek ą  
w ego  do ro zp raw y  n ie  w nosi. P rz e 
w o d n iczący  p rz e rw a ł ro z p raw ę  do 
p ią tk u . J a k  s ię  d o w iad u jem y w  P”1 - 
te k  zezn aw ać b ęd z ie  n ad ko m isarz  
M itloeliner k tó reg o  zeznam a stan o w ić  
m a ją  sen sacy jn y  zw ro t w  p ro ce s^ .

W IE C  KOM UNISTYCZNY
W  W A R S Z A W  i Ü.

W a r tz a w a , 3 . i i .  - 28 r . ( l e i .  w łasn y ).
В zisir-ś c â h y ï  J<? t i  ta j w .e lk l  «rzec? 

w yb o rczy  w ie c  k o m u n istyczn y  pod 
gcłem  n ieb em  n a  p la cu K az im ie rza  
W ie lk ieg o . Na w iecu  b yło  o b ecnych  
k ilk a s e t  or.ób; nastró j p an o w ał sp o 
k o jn y . J e d n a k , gd y  po w iecu  u cze st
n ic y  p o czę li śp iew ać  „M iędzyn aro  
d ó w kę"  i z am ie rza li u tw o rz yć  pochód 
p îz e ;; m iasto , p o lic ja  s t a r c a  s ię  z eb ra  

сд" ro zp ro szyć . W ó w cza s  to  w  tło
ku , w yb ito  w ie lk ą  v/ystav/ową szyb ę  
w skk -p ie  na  p la c u  K az. W 'e lk ie g o , 
o 'a z  w znoszono an typauŁ tw ow c c k r^  
k i. P o lic ja  Ł rcsztow ała 3 osoby, k tó 
re  jed n ak  w ieczo rem  zw oln iono.

In te rp re to w an y  w  te j sp raw ie  Ko
m isarz  R ządu n a  m. W a r sz a w ę  o- 
św iad czył, żc zm uszony b ył tłum  r<>z 
pędzać, pon;cv,raż  zezw o lił ty lk o  na 
odbycie w ie cu  b ez  p o zw o len ia  n» u- 
rz ąd z an ie  pochodu.

O D PO W IED Ź K S , R A D Z IW IŁŁA  
NA O SZ C Z E R ST W A .

W a rsz a w a , 8. II. - 28 r . (T e l. w łasn y )
Ks>sżę J a n u sz  R ad z iw iłł o św 'ad  - 

czył d z is ia j p rzed staw ic ie lo m  p ra s y : 
„W obec za rzu tó w  sław an ych  m' 
p rzez  „G aze tę  Poranną W a rsz a w  -
sk a “. „R zeczp o sp o litą  i „ P o lak a -K a- 
to lik a ’’ w  z w ią z k u  z m oją k a n d y d a 
tu rą  n a  liś c ie  rz ąd o w e j Nr. 1 - a  w  
szczegó ln o śc i p rzez  „ P o lak a -K a lo l1- 
k f “ , k tó ry  w Nr. 25 sw ego  p ism a 
tw le fć z s  ż c : „h ań b ą  Jest, a b y  P°Ia«£- 
K a to l'k  k an d yd o w ał na liś c ie  Nr. i
— p o d k reś lam , że  stan o w isko  sw e  co
oo w y s ła w ie n ia  sw e j k an d yd a tu ry  na 
l iś c k  Kr. i  u z ^ k ż c iie io  c i  -ś tan cw is- 
k a  w yż  ż y ć '1, w ład z  d u cko w n yca , 

i-cn ie w aż  te  o św iad czy ły , że zgod 
n b  г  p a s te rsk im  p o w ic-e»em
po p rzeć ie  s iro n n ic tw o , k tó re  P ań  - 
I ; a j  z ap ew n ia  do b ro b yt i spokój- — 
i:Jccy«?o w aiexa s ię  n a  w y s ta w , k a n 
d yd a tu ry  n a  1‘ś c ’e  Nr. 1“ .

PO SE Ł TH Ü G U TT W RÓ C IŁ  DO 
„W Y Z W O LE N IA “.

W a r s z a w a , 8. IŁ - 28 r. (T e l. w łasn y ) 
D zisia j poseł T hug u tt zgłosił sw ój 

a k c e s  do s tro n n ic tw a „W yz w o le n ie “ 
Z „ W yz w o len ia“ poseł T hugu tt w y s tą  
p ij p rzed  dw om a la ty .  C zyn  sw ój po- 
scî T hugutt tłu n iaczy  tem , że do w stą  
p ien ia  do sw ego  m ac ie rzystego  stron  
n ic tw a  n ak ło n iły  go p rzek o n an ia  po 
l ity c z n e . To z aś , że w  o sta tn ie j c liw i
li zgłosi1 sw ó j a k c e s  do tego  k lubu . 
p o sf ł T h ugu tt ko m en tu je  w  ten  spo- 
r ć h i  Żo- n«e ch cąc , гЪу pom yślano , ż s  
c zyn i io  jed yn ie  z pow odów  m a te r jal 
nych  i ch ęc i u z y sk a n ia  m an d atu  po

se lsk iego  — w o la ł u czyn ić  to  w ted y , 
, •>  już w sz y s tk ie  s tan o w isk a  p o se l- 
Ы р  n a  U stach  p ań stw o w ych  « o k rą - 

h zo stan ą  obsadzone.■ -Л”

K O ’  FE R E N C JA  MIN. ZALESK IE- 
GO Z M A R SZ A Ł K IE M  P lł.SU D - 

SK IM .
W a r s z a w a , 8. II. - 28 r . (T e l. w łasn y ).

Dziś w ie tzo ren i odbył p . m in . л*- 
le s k i  1 o n feren c ję  z p. M arsza łk iem  
P iłsudsk im , k tó rem u  p rzed staw ił w y  
n ik t n a rad  z posłem  so w ieck im  p . Bo 
gcm o lo w em , k tó ra  od b yła  się^ ta k ż e  
d z is ia j. Z arazem  p . m 'n. Z alesk i^przed 
s taw ił p . M arszałkow i do p o dp isu  od 
peY.:iedź p o lsk ą  n a  o s ta tn ią  n o tę  W a l 
d e m a ra sa . N ota ta  zo stan 'e  w  b ie ż ą 
cym  tygo d n iu  w y s ła n a  p rzez  sp ec ja ł 
t jfw j k u r ie r»  do K °w na.

7  MI AN A  NA ST A N O W ISK U  SZE- 
t \  W O JS K O W E J M IS JI  F R A N C U S  

K IE J.
W a rsz a w a , 8. II. - 28 r. (T e l. w łasn y ).

S z e i m isji w o jsk o w e j fran cu sk ie j w  
W a rsz a w ie  gen . C h arp y  p rzen ies io n y  
zo stał n a  stan o w isko  do w ó d cy  ko rpu  
su w e  F ran c ji. G en. C h arp y  został 
p rz y ję ty  d z is ia j p rzez p. P re z y d e n ta  
R zp lite j n a  pożegnalnej au d jen c ji. 
S p ra w a  n a s tęp s tw a  po gen . C h arp y  
n ie  je s t  je szcze  d efin ityw n ie  u sta ło  - 
na.

ZM IAN A N A ST A N O W ISK U  KOMI
S 4.RZA RZĄD OW EGO MONOPOLU 

ZAPAŁCZANEGO . 
W a r sz a w a , 8. II. - 28 r . (T e l. w łasn y  

D zis 'a j o trzym ał d ym is ję  K om isarz 
R ząd o w y  M onopolu Z ap ałczan ego  p. 
Ż aczek b . D y rek to r D ep artam en tu  
S k arb o w eg o  p rzy  M in . S k a rb u  w  rz ą  
d z ie  W ito sa , w ystaw io n y  z p ań stw o 
w ej l is t y  Nr. 25 na posła.

W  ko lach  p o lity c zn ych  tłu m aczą  
la k t  d ym 's ji p. Ż aczka tem , że b y ł on 
po średn ik iem  m ięd zy  p rz e d s ta w ic ie la  
m i konsorcjum  szw ed zk iego , k tó re  
d z ie rż a w i M onopol Z ap ałczan y  a  W i

W ed łu g  te j w e rs ji p rzed staw ic ie le  
konsprejum  z a w a r li  z W ito sem  um o
w ę , n a  m ocy k tó re j, w zan dan  za  ud z ie  
•»n ie  p rz e z  r ic h  w ięk sze j sum y n a  a - 
d ita c ję  p rzed w yb o rczą , W ito s  zobo
w iąz a ł s ię  w y s ta w ić  k an d yd a tu rę  p. 
Żaczka n a  posła ze sw e j l is ty , a b y  
ten  w  p rzysz łym  sejm ie mógł bron ić 
m oresów  Sp ó łk i F in an s is tó w  S zw ed z  
k ich , d z ie rż a w iąc y ch  Pobk« Monopol 
Z apałczany.

Na stan o w isko  K o m isarza  R ządo  
w ego  na m ie jsce  dym isjo n o w an ego  p. 
Ż aczka zo stał m 'anow an y  p. M uśn ic- 
k l, N acze ln ik  P o lsk iego  W yd z ia łu  Mo 
nopolu T yto n io w ego . ;



Str, 2. „GŁOS TRYBUNALSKI* Nr. 32

W ieści 2 krallt.

Przed wyborami do dal
ustawodawczych.

700 list wyborczych zgłoszono do Komisyj Wyborczych w kraju*
nych okręgach namnożyła się bardzo wiełu 
kandydatów i list. Trudno jest w tej chwili 
jeszcze o szczegółową statystykę, gdyż nie
ma jej nawet w państwowej komisji wybor
czej. W przybliżeniu obliczają jednakże, że 
do wyborów stanie 600 — 700 list. Są nie
które okręgi, w których do kampanji wy - 
borczej staje zgórą 30 list.

Akcja wyborcza przeniosła się w tej 
chwili na poszczególne okręgi. Tempo kam 
panji zaczyna się rozwijać coraz silniej, a 
gdzieniegdzie występuje nawet dość jaskra 
wo. Z rozmaitych stron kraju nadchodzą 
wiadomości o starciach wiecowych i zry - 
waniu zebrań przez przeciwników. W sto
licy maszyny drukarskie zajęte są drukowa 
niem kratek wyborczych. W poszczegól -

Bojówka komunistyczna na wiecu 
P. P. S. w Poznaniu.

Onegdaj odbył się w Poznaniu wiec przed 
wyborczy PPS. Na wiec przybył p. Szczy - 
piorski, ławnik magistratu warszawskiego, 
kandydat czołowy w Poznaniu. W czasie

jego pr/em ów ienk wpadła na salę bojów
ka komunistyczna. Przyszło do bójki, w re- 

'zu ltacie której socjaliści w yrzucili komu - 
nistćw i w iec odbył się w spokoju.

Nauczycielstwo Z iem i Chrzanowskiej
za  B e z p a r t .  B lo k ie m  W s p ó łp r .  z R z ą d e m .

W dniu 5 lutego b.r. odbyło się w Chrza
nowie wielkie zgromadzenie nauczycielstwa 
pow. chrzanowskiego.

Głęboki i trafnie’ ujęty wyraz poglądów 
nauczycielstwa na historyczną rolę Marsza! 
ka i znaczenie walki z partyjnictwem jako 
doniosłe zagadnienie wychowania państwo
wego i narodowego dal w porywającem 
przemówieniu p. Leon Patyna z Krakowa.

W dyskusji brali udział: p.p. Kuś, Wiśnie 
wski, Stankiewicz, oraz inspektor szkolny 
p. Mucha, który scharakteryzował doniosłe 
państwowe znaczenie podjętej obecnie 
akcji wyborczej. W wyniku dyskusji, zgro- 

'zenie postanowiła jednomyślnie poprzeć 
L< zpai tyjny Blok przy nadchodzących wy- 
txcttch.

Zwolennicy „Piasta1
p rz e c h o d z ą  t łu m n ie  do  „ Z je d n o c z e n ia  W łośc ijan*

w  W ie lk o p o lsc e .
Na calem terytorjum Wielkopolski do - 

' tyc hczascwi zwolennicy i-tronnictwa Piasta 
przechodzą gremjalnie do Zjednoczenia Wła 
ścijańskiego. 1 tak prezes Kola powiatowe
go w powiecie szubińskim zawiadomił 
stronnictwo „Piasta" o przejściu do Zjed
noczenia włościjan. W Osielsku w powie
cie bydgoskim odbyło się w ielkie zebra - 
nie wiościjan, na którem uchwalono zgto - 
sic akces do Zjednoczenia Wiościjan. W po 
wiecie cJcianowskim  w Zbroszkowie od - 
Ьую się iebranie delegatów gmin, na któ- 
rcm dotychczasowi p iastow cy uchwalili ak

ces do Zjednoczenia Wiościjan i wybrali 
zarząd powiatowy. Również w miejscowoś
ci Jaskółki Kolb Piasta przeszło do stron
nictwa Bojki. W całym szeregu miejscowo
ści w powiecie chodzieckim przedstawicie
le miejscowych kół Piasta ni. in. p.p. Lupa 
Magdziarz i inni, wysłali pismo do redakcji 
„Włościjanina'" z zawiadomieniem, iż przy
stępują do Zjednoczenia Wiościjan. Tak 
samo pi-zedstawiciele „Piasta" w Laskow"»- 
nicy w powiecie Wągrowieckiem oraz Gro
madnie.

Afera fałszerzy biletów w Łodzi.
Ż y w io ły  w y w r o to w e  p o d ro b i ły  b i le ty  w s t ę p u  n a  w ie c  
B lo k u  p r o r z ą d o w e g o  o ra z  p ie c z ę ć  k o m ite tu  w y b o r c z e g o

się, że wszyscy w iecownicy posiadali learty 
wstępu. Mimo to jednak na u licy  pozostało 
wiele osób, posiadających b ilety  a  które 
to osoby z powodu przepełnienia nie mogły 
być wpuszczone na salę. Okoliczność ta 
wzbudziła podejrzenie prezydjum wiecu. 
Przy baczniejszych oględzinach biletów w y
szło na jaw, że obok biletów prawdziwych 
znajdują się i fałszywe.

Pochwycono kolportera biletów fałszy - 
wych i znaleziono przy nim 200 sztuk. Bile 
ty zaopatrzone były w fałszywą pieczątkę 
Bezpartyjnego Bloku współpracy z Rządem, 
rozdano je między żywioły wywrotowe, któ 
re miały za ziadanie wszczynać awantury i 
burdy.

Używanie fałszywych biletów wstępu na 
wiecu i fałszowanie pieczęci jest obrzydli- 
wem oszustwem, świadczącem i niskim po
ziomie moralnym fałszerzy.

Unieważnienie listy wyborczej
a d w .  H ofm okl* O s t r o w s k ie g o .

Unieważniono listę  stronnictw* chłop - Na czele tej lis ty  w idniały kandydatury 
skiego złożoną w okręgowej komisji wybór adw, Hofmokl-Ostrowskiedo i b. posła An- 
czej w Św ięcianach. toniego Hftłki

Akcja wyborcza w Łodzi przybierać za- 
czyna rozmiary imponujące, równocześnie 
występują objawy, św iadczące nie tylko o 
roznamiętnieniu ale wprost o pewnych ło
buzerskich inklinacjach ze strony nieodpo 
wiedzialnych czynników. W ybryki te nietyl 
ko sprzeciwiają się normom politycznego 
współżycia nawet w gorącym okresie przed 
wyborczym, ale poprostu kodeksowi karne
mu. Mamy dziś do zanotowania obrzydliwy 
objaw oszustwa.

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem 
zwołał na niedzielę wiec w sali Filharmo
nii i w dzielnicy Górnego Rynku. Aby unik 
nąć prowokacji, komitet Bloku Bezpartyjne 
goo postanowił zaopatrzyć wiecowników w 
bilety wstępu. Ilość biletów dostosowana by 
la ściśle do pojemności sali, aby uniknąć 
przetłoczenia i wynikającego stąd chaosu. 
Organizatorzy kontrolowali bilety i okazało

to w a rz y s tw a , n a le ż ą c e  do zw iązk u , 
m ogą zm ajo ryzo w ać b ez ap e la c y jn ie  
w sz y s tk ie  inne to w a rz y s tw a  zw iąz  - 
к  ow e. P rze c iw k o  tem u stan o w czo  
w y s tą p ił  P o lsk i Z w iązek  N arc ia rsk i, 
k tó r y  dom agał s ię  odpow iednich  
zm ian  s ta tu tu , co z jazd  uznał za  k o -, 
n icczn e .

S p raw a  rozdziału  k o m p eten c ji po
m ięd zy  poszczegó ln e o rgan izac je  
zw iązk o w e  n a s trę c z a  ró w n ież  po - 
w ażn e  k łopo ty . S p ra w a  ta  m a b yć  
do kład n ie  p rzez  z a rz ąd  Z w iązku  roz 
w ażona.

Zarządzone następnie w ybory da

ły  n a s tę p u ję c e  w y n ik i: p rezesem  
Z w iązku  jed n o m yśln ie  w yb ran o  p. 
O sieck iego , pozatem  w  sk ład  z a rz ą 
du w e sz li: z P o lsk iego  T o w a rzy  - 
s tw a  T a trz ań sk ie g o  5 p rz ed sta w ic ie 
li, z P o lsk iego  T o w arzy s tw a  K rajo 
zn aw czego — 3, 7. P o lsk iego  A utom o
b ilk lu b u —2 , z T ourn ig  C loubu w  
W arsz a w ie  i ze Z w iązku  T u ry s ty c z 
nego w K rakow i'e  po jed n ym  p rz ed 
s ta w ic ie lu  i ze Z w iązku  U zd ro w isk  
F o lsk iih , o raz  P o lsk iego  K lubu  Tu
ry styczn ego  w  W a rsz aw ie  po 1 za  - 
s.lępcy.

Repartracja chorych umysłowo.
W  celu przysp ieszenia repatrac ji oby

w ate li polskich umysłowo chorych, M .S. W. 
zaleca, aby  przy postępowaniu repatracy j- 
nem były uwzględniane tylko  następujące 
dane: stw ierdzenie u chorego o byw ate l - 
s iw a polskiego, istn ien ia choroby przew lek 
lej, oraz w yznaczenie odpowiedniego za - 
kładu d la chorego.

W  praktyce  bardzo często sp raw y te za

łatw iane są  w  sposób p rzew lekły i w ładze 
zagraniczne nie otrzym ują przez długi czas 
odpowiedni na. wnioski repatracyjńe, co 
w pływa ujemnie na całokształt stosunków 
pi awno-publicznych R zeczypospolitej Pod - 
sk iej z innemi państwam i i obniża w oczach 
zagran icy dobre przekonanie o naszym k ra 
ju.

Za remont mieszkania
płacić winien właieicieS demu,l & nie lokator.

Uchwały zjazdu Związku Polskich 
Towarzystw Turystycznych.

W  n ied z ie lę  5 bm. o b rad o w ał w  
W  a r sz a w ie  pod p rzew o d n ic tw em  

p rez e sa  b. posła O sieck iego  z jazd  
d e leg a tó w  Z w iązku  P o lsk ich  T o w a
rz ys tw  T u ry s ty czn ych .

Z jazd p rzy ją ł do w iad o m o śc i sp ra  
wozdianie z p ra c  tym czaso w ego  z a 

rząd u , k tó re  p o le g a ły  w  głów nej m ie 
rz e  n a  z a tw ie rd z en iu  prz<ez w ład ze  
s ta tu tu  i o p raco w an iu  szk icu  d z ia ła l
ności n a  ro k  1928. W  k o n stru k c ji 
z w ią z k u  okazały  s ię  p o w ażn e luk i 
p o le g a ją c e  n a  tem , że sk u tk iem  od - 
p o w iedn ich  p o stan o w ień  s ta tu tu ,d w a

Ustawa o ochronie lokatorów odebrała 
Właścicielom domów możność eksmitowa - 
nia lokatorów. Sprawa komornego, ze 
względu na inflację, została uregulowana 
dopiero po wprowadzeniu nowego środka 
obiegowego, t. j. złotego. W myśl odnoś - 
nych przepisów rozpoczęło się powolne 
wprowadzanie w życie stawki komornego 
przedwojennego. Dziś w tej dziedzinie jest 

. stan taki, że za lokal większy, niż 3 pokoje 
z kuchnią, płaci się 100 proc. komornego 
przedwojennego, za loikaJe 2 pokojowe z 
kuchnią i 3-ch pokojowe z kuchnią komor
ne wynosi 96 proc. spłaty przedwojennej, a 
:■ a lokal 1-izbowy i 2-izbowy pobierane 
jest 46 proc. przedwojennej stawki lokato-r 
skiej.

Był okres, że wskutek nieustabilizowania 
waluty komorne płaciło się bardz;o niewiel
kie. Właściciel domu nie był uprawniony do 
samowolnego podwyższania ceny komor - 
nego, nie miał też prawa lokatorów usuwać

Ponieważ komorne było niskie, lokatorzy 
nie chcąc składać na właścicieli domów 
zbytniego ciężaru, remonty mieszkań prze
prowadzali na koszt własny.

Ten stan rzeczy trwał dość długo. Właś

cicie le domów przyzw yczaili się do niego i 
uważali, że należy go, choćby bezprawnie, 
przedłużyć. Pomimo, że sprawa komornego 
została uregulowana, kam ienicznicy, nie mo
gąc pogodzić się z myślą o uchyleniu tej 
aż nazbyt wygodnej dla nich formy, doma
gali s ;ę, a nawet niektórzy jeszcze dziś do
magają się od swych lokatorów, aby remon 
i y  mieszkań przeprowadzali na koszt wła
sny.

lymczasem, w myśl odnośnych przepi
sów obowiązujących, przeprowadzanie re 
montu należy w yłącznie do w łaścicieli do
mówi

O remoncie na kooszt lokatorów może być 
mowa jedynie w tyc h wypadkach gdy za 
l^kal płaci się niepełne komoorne. I to wła 
ściciel lokalu obowiązany jest do przepro
wadzanie tylko drobnego remontu. Obowiąz 
ki odnawiania całych mieszkań należą w y
łącznie do właścicieli domów.

Właściciele domów, którzy nie chcą na 
swój lo.szt, lub którzy żądają od lokatorów 
przeprowadzenia remontu, nie mają do te 
go żadnego praw a i mogą być pociągani do 
odpowiedzialności sądowej.

Masowe aresztowania działaczy 
lewicowych wę Lwowie.

lewicy Kiryla Walnickiego. Aresztowano 
ponadto redaktora organu .’ Selrobu" pra - 
wicy „Nasze "Słowo" K rasowskiego oraz 
red. ukraińskiego komunistycznego organu 
„Świtło" Iwana- Chabe.

Policje Rflityczna we Lwowie dokonała 
we u lc .c k  szeregu rewizji i aresztowań, 
wśród członków „Selrobu“.,

Po sześciogodzinnej nocnej rew iz ji aresz
towano redaktora pisma ukraińskiego „Sel- 

rob" i zastępcę prezesa partji ^Selrobu'*

Przymusowe ubezpieczenie od powedzi.
Z a s łu g u ją c y  n a  p o p a rc ie  p ro je k t  k ó ł  ro ln icz ych .

Prawie role rocznie z nastaniem wiosny 
slaje się Rzeczypospolita na bardzo wielu 
obszarach widownia katastrofalnych 
klęsk żywiołowych, sprawionych przez wez 
Irane fale rzeki i po-toki.

Ażeby zapobiec temu stanowi rzeczy, wy 
sunięty został przez kółka rolnicze projekt 
następujący:

Państwo stworzy w tym celu rodzaj ase
kuracji od wszelkich szkód materjalnych, 
powstałych wskutek powodzi lub jej na - 
stępstw. Obowiązek płacenia odnośnych 
premii asekuracyjnych nałożyłoby się na każ

dego zagrożonego właściciela ziemskiego 
lub jego dzierżawcę. Dochody stąd osiągnię 
te składają się na potężny fundusz aseku
racyjny na rzecz ubezpieczonych pod egid^ 
państwa, które twoim autorytetem gwaran
tuje ludności za odpowiednie odszkodowa
nie.

Z nadwyżki dochodów możnaby utworzyć 
fundusz rezerwowy dla regulacji rzek i po
toków górskich, kolejno na całym obszarze 
Rzeczypospolite), co dałoby ».atiudnienie 

Trpr.rrr. bezrobotnych.

Pomysłowy pian nadmorskiego 
portu rybackiego*

Konfiguracja naszego brzegu morskiego 
nad wielkiem morzem na przestrzeni od 
W ielkiej Wsi do ujścia Piaśnicy, jest tego 
rodzaju, że nigdzie nie można założyć bez 
większych kosztów nawet niewielkiego por 
tu rybackiego^ Jest on jednak niezbędny ja 
ko punkt oparcia dla polskiej flotyli rybac 
kiej przy wyprawach daleko morskich, w 
s z c z e ln o ś c i przy wyprawach na większą 
skalę na połów śledzi, do czego rybacy nasi 
będą musieli pizystąpić, jeżeli nie mamy 
wciąż płacić zagranicy około 100 miljonów 
rocznie za- import.

W ankiecie w sprawie rozwoju wybrzeża 
morskiego wysunięto oryginalny projekt z 
prośbą o rozważenie go przez kompetentne 
władze. Stwierdzono, że w odległości kilku 
l.'.lcmctrôw .d wybrzeża w ielkiego morza le 
ży duże i fiiębokie jezioro Żarnowieckie, po 
łączone z morzem płytką rzeką Piaśnicą, 
która płynie dworna ramionami. W razie po 
g.ębienia koryta lej rzeki na pizestrzeni. o- 
kofo 6 kim, w taki sposób, aby mogły po 
nim pływać duże kutry rybackie, jezioro 
Żarnowieckie stać się może nadmorskim por 
tem rybackim.

Paszporty zagraniczne nie stanieją
R z ą d  p r o je k t u je  d a ls z e  u tru d n ie n ia .

W brew lansowanym przed kilkom a m ie
siącam i pogłoskom o potanieniu paszpor - 
tów zagranicznych stw ierdzić należy, że 
spraw a ta -jest obecnie najzupełniej n ieaktu 
alna. Polityka „chińskiego muru” kontynu

owana będzie w  dalszym  stopniu, a  nawet 
zaostrzona. 3 ,

J a k  się dowiaduje ,Kurjer Polski" mini - 
sterstwo skarbu nosi się z zamiarem ogra
niczenia ulgowych paszportów kuracyjnych 
wydawanych i tak w minimalnych 1!,:с-1»<Л>

Zuchwały n a p a d  bandyck i  
w Łodzi.

Przy ul. Konstantynowsk. w Łodzi znajd, się 
firma „Łódzkie Towarzystwo Handlowe Wei 
sberg i S -ка“. Spólnikiem Weisberga jest 32 
letni P inkuł Rubinsztajn zamieszkały przy 
ulicy Konstantynowskiej Nr. 42.

Onegdaj Rubinsztajn, będąc w lokalu fir
mowym, włożył do teczki skórzanej 6 tysię 
cy złotych, która to sumę miał złożyć w ban 
ku.

Około godziny 10 min. 30 wieczorem Ru
binsztajn opuścił lokal firmowy i udał się 
do domu. Gdy wchodził po klatce schodo
wej domu przy ul. Konstantynowskiej Nr. 
42, w którym zamieszkiwał z za drzwi wy
skoczyło dwóch bandytów, uzbrojonych w 
rewolwery, z których jeden wyrwał Rubin- 
Eztajnowi trzymaną pod pachą teczkę skó
rzaną z pieniędzmi, zaś drugi uderzył napad 
nlętego. kolbą rewolweru silnie w głowę ra

niąc go ciężko. Zalewając się krwią, nmął
Rubinsztajn na ziemię i począł wzywać roz
paczliwym głosem pomocy.

Na wszczęty alarm wybiegło kilku sąsia
dów bandyci natomiast oddali k ilka strza - 
łów na postrach, wybiegli na ulicę, następ 
nie wbiegli na posesję domu przy u licy Kon 
stantynowskiej Nr. 44 skąd też przeskoczyw 
szy parkan, uciekli w niewiadomym kierun
ku.

Do rannego Rubinsztajna zawezwano po
gotowie, którego lekarz udzielił napadnięte 
mu pomocy.

Na miejsce napadu przybyli natychmiast 
komendant policji, naczelnik urzędu śled - 
czego oraz kierownik I brygady policji śled 
czej aspirant Klimek z 8 wywiajdowcami i 
wszczęli natychmiastowe dochodzenie.



..GŁOS TRYBUNALSKI“,
Nr. 32.
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„CZARY“
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Dziś i dni następ nych  U lubieńcy  
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Svmfonia piękna, miłości i poświęcenia w 10 aktach. 

Reżyserował GRAHAM CUTTS
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„APOLLO“
Piotrków Tryb. 
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Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący: . 
w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i b a r a k i ;  pod
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, ^ p y ,  nanutki 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety miękkie 

do orania na szlafroki.
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V zystkiem  w ydelegowano w yw iadow ców  
ci-; m ieszkania Czernigowskiego, lecz tu oka 
zało się, że w yjechał on w raz z żoną i dziec  
kiem do Urugwaju, sprzedawszy przed wy
jazdem swój bogato zaopatrzony w tow a
ry skład  oraz m ieszkanie. Za oszustem w y
słano listy  gończe, te jednakże nie poskut

kow ały, gdyż jak stwierdzono Czerm gow  - 
scy przed k ilku  dniami w yjechali okrętem  
do celu  swej podróży. , ...

O fiaram i afery Czernigowskiego padli 
w ięksi hurtow nicy łódzcy. Ogółem straty pu 
niesione przez poszkodow anych wyno»z ą 
70.000 złotych. ----

A re sz to w a n ie  3 fałszywych  
k sięży  w  W a rsz a w ie .

Rzemieślnicy!

OJ d lu isiego  e i»su  w wielu miejscowoś
ciach na obszarze całej Polski zjawiali się 
jacyś p>4ejr*aai kwestarze, zbierając oliary 
na budowę kościołów i na różne cele spo-* 
łeczne.

Podejrzanymi kwestarzami byli przeważ
nie osobnicy przebrani w szaty duchowne. 
W ystępując w roli księży i przedstawiając 
lcpitymacje opatrzone pieczęciami i podpi
sami, wzbudzał zaufanie i mogli bezbron 
nie uprawiać swe zbrodnicze machmacje.

Ostatnio policja warszawska otrzymała 
wiadomości, że w stolicy zjawiła się kilku 
fałszerzy i oszustów, występujących pod o 
słoną szat duchownych. I oto nocy zeszłe) 
dokonano jedno«ześnie rewizji w trzech ho
telach w Warszawie.

Ku niezmiernemu zdziwieniu służby aresz 
towano W hotelu „Bristol’' zamieszkałego
tam od fcflku an i ks. dr. de Rosseta

W d n iu  12 lutego t. Ь w n ied zie lę , o godzin ie  82.30 
w se il Im. K iliń sk ieg o , A le ja  3 Mela 12 — o d b ęd zie  s ię

Zebranie Rzemieślnicze
powiatu piotrkowskiego.

Zaproszen i z W arszaw y p re legenci w ygłoszą reSeraty 
w spraw ach kredytow ych, gospodarczych I politycznych.

W szystkich Kolegów  R zem ieśln ików  iin teresu lących  się  
* spraw am i rzemieśln&ezemi na pow yższe zeb ran ie  zaprasza

Zarsgci
Towarzystwa i s e m i e ś l i s i c s e s o  

227 w Piotrkowie.

S t r a s z n e  s a m o b ó js tw o  ro b o tn ik a
w  Ł o d z i.

Onegdaj gdy robotnicy zjednoczonych za 
kładów przemysłowych K. Scheiblera i 
Grohmana w Ludzi przybyli do pracy, spo
strzegli w garderobie wisielca. Natychmiast 
rzucono się na ratunek, bez wszelka pomoc 
o ka la ła  się spóźnioną, zdjęto już tylko styg 
nące ciało denata, którym, ;аК się okazało, 
byl niejaki Backer podmajstrzy oddziału wy 
kończalni.

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, iz 
Backer przybył do p ia c y ju ż  o godz. 7 lano 
wziął klucze i wszedł w obręb fabryki, od 
tej pory nikt go więcej nie widział prawdo-

W y b ry k i studentów w ileńskich.

Bvł to jeden z poszukiwanych fałszerzy.
Posiadał on legitymacje na nazwiska Boles 
ława M atejki i ks. Bolesława M atejaka. Prz> 
oszuście znaleziono dwa rewolwery i 
fiszy wych dokumentów, blankietów, św ia
dectw szkolnych, kwitarjuszy i ta.

Drugiej rewizji dokonano w hotelu ,,i- - 
liana" gdzie zatrzymano „księdza Henry
ka Ursus - Zaruskiego, wreszcie trzeciefi? 
„księdza“ Adama Wilczyńskiego, 
oo się za Piotra Stamkowskiego zatreÿliiaivft 
w hoteliku przy ul. Jagiellońskiej 45 na Ira
d ze. •Wszyscy trzej stanowili zorganizowaną 
szajkę fałszerzy i oszustów Pozostawali z so 
bą w ścisłym kontakcie.

Dla większego bezpieczeństwa nie miesz
kali razem. , , • ,

Bezczelnych oszustów odprowadzono 
urzędu śledczego.

ca дг-яжакжааяя.

Z Piotrkow a i окрасу.
Parzniewice za Współpracą 

z Rządem Marszałka.

podobnie przybył on już z zamiarem p ►
pełnienia samobójstwa w dokonaniu którego 

"ile zdołał mu nikt przeszkodzić.
Backer liczył lat 56, był członkiem oddz. 

..waży ogniowej. Jako  wdowiec гч -ь V ,;" 
i.ia tmo z myślą zaw arcia związku m ałżeń 
skiej,--, lecz natrafił na zdecydowany opor 
z e strony swych córek dorosłych, które o- 
świadczyły mu kategorycznie, iż w żadnym 
wypadku nie wpuszcza ii:a(_oeliy pod wspol 
j.y  cłach. To pi-p iiirt.'c t аькм а u i :paC* 

esynu.

Restauracja „Wersal w W i me stała się 
we wtorek widownią niezwykłych wybry - 
i. ów studenckich. Około godz 10 wiecz. na 

i , r \ W której odbywał się zam salę rebtr.urac i. w ktörej e ysem zespołu
kmęty Ы . ^  y 30 studentów. Stero cygańskie*-, u kroczyło o  fe. chó_
ry>..-.WŁW. у > publicznosc, poczęli 
rży stów i chórzysiki, śpiewających po

syjsku. Zawezwano policję, lecz dopiero po 
przybyciu żołnierzy z dowódcą miasta po
łożono kres awanturze. Nad ranem o godz. 
5 awanturnicy wdarli się znowu na salę i 
próbowali wszcząć burdę, jednak tym razem 
najście szybko zlikwidowano, osadzając 
sprawców zajścia w areszcie.

Znów wielka afera oszukańcza
w  Ł o d z i .

H u rto w n icy  s tra tn i  n a  s u m ę  70 ty s .  zł.

W sferach kupieckich w Łodzi panuje o 
becnie w ielkie wzburzenie ze wzgłędu na 
ogromną aferę kupca C zern iaw skiego Czer
nfgowski, ku"-
Ä ”§kö l“ » i r u r o iU w jl. j » £
^ p  dó większych p rzedsięb^stw  handlo
wych, z któremi też n a w i ą ż ,  sto^nki. 
Przez dłuższy czas Czernig Wo
wiązań swych wywiązywał s ą  _ nrzeniv- 
przez co zaskarbił sobie zaufani p 
słowców, którzy zaczęli mu ■udzie1:ac _ 
ograniczonych kredytów. Osta . akcy: 
gowski dokonał paru w iększych, tranzakcyj 
płacąc wekslami klijentów, bardzo poważ

nych kupców z Poznania. Gdy nadszedł ter 
min płatności kilku takich weksli, co miało 
miejsce przed paru dniami, zostały one za
protestowane, wskutek czego zapanowało 
v ie l rozóoi. wśród wierzyć- Czernigowskie 
ĆO Gdy poszkodowani zwrócili się do me
go z żądaniem wyjaśnień, okaz ało się 
fechał on na kilkutygodniowy pooyt zagrani 
cę w celach kuracyjnych. Wówczas {и1ПУ; 
będące w posiadaniu zaprotestowanych wek 
sli zwróciły się bezpośrednio do wYst^ 0''  
w Poznaniu. 1 oto okazało się, że weksle są 
sfałszowane. Wobec tego kupcy zwrocih si? 
natychmiast do urzędu śledczego, który 
wdrożył energiczne dochodzenie. Przede -

W dniu wczorajszym w gminie Parznie- 
wice odbyło się przedwyborcze zebranie 
delegatów okolicznych wiosek. Na zebra
niu wygłosił piękną i rzeczową mowę kan
dydat czołowy Bloku Współpracy z Rzą
dem Marszałka Piłsudskiego, p. Insp. Do
minik Dratwa. . . .

W krótkich słowach prelegent przypom
niał zebranym o tych niespożytych zasłu
gach, jakie położył dla Polski Marszałek 
Piłsudski, który pierwszy podjął ciężką i 
niezorganizowaną jeszcze wówtzas walkę 
o niepodległość Polski. Następnie mówca 
roztoczył straszliwy obraz tych zachtan - 
nych walk, jakie toczyły ze sobą wszyst - 
kie partje polityczne, dzięki czemu rzą - 
dy jeden po drugim musiały ustępować , a 
w związku z tem Polska powoli poczęła 
zsuwać się na brzeg otchłani, bowiem za
równo sytuacja finansowa, jak polityka ze
wnętrzna mocno chwiać się poczęły, w 
czas to na terenie walk politycznych zja
wił się Opatrznościowy Mąż — Marszałek 
Polski, Józef Piłsudski, k tó iy  dotychczas 
ze swego schronienia w S u l e  jówku patrzy i 
na toczące się waśnie partyjne. W swoje 
mocne ręce i z miłującem Ojczyznę sercem, 
ujął Marszałek Piłsudski ster i oto w szyb
kim czasie nastąpiło wzmocnienie granic 
Państwa, podniesienie gospodarcze kraju, 
uwzględnienie potrzeb rolniczych i “ zyska
nie uznania zagranicy. Niedarmo Marszał
ka Piłsudskiego nazywają w  prasie obcych 
państw — Marszałkiem Poko)u.

Mówca zapytany przez jednego z dele
gatów’ o przyszłe postulaty listy Nr. 1 o 
biaśnił iż jednym z pierwszych punktów 
przyszłego Sejmu będzie zmiana konstytu- 
cji, co musi zostać uchwalone, bowiem ina- 
czej musielibyśmy cierpieć istniejące braki 
przez cale 2 5  lat gdyż w e d ł u g  odpowied
nich ustaw tylko obecny Sejm, (drugi z ko
lei) ma prawo ją zmienić.

Następny punkt programu to wprowa - 
dzenie do Senatu izb gospodarczych, któ- 
reby kontrolowały i zatwierdzały zgodnie 
ze swemi potrzebami uchwały Sejmu, bo
wiem dotychczas partje kontrolowały same 
siebie, wobec czego rezultat był żaden.

Podniesienie gospodarcze kraju stanowi 
również jedno z ważniejszych zagadnień .

Po przemówieniu swem inspektor Dratwa 
prosił obecnych o wysuwanie pytań; wów
czas to można było skonstatować tę spe - 
cyficzną, a w cale dowcipną taktykę poli - 
tyczną, którą zainicjowały prawie wszyst - 
kie stronnictwa polityczne Oto, jak słusz - 
nie poruszyli włośeijanie, prawie wszyscy 
przyjeżdżający na wiece agitatorzy partyjni 
mówią im, że ich partja jest za Marsza! - 
kiem Piłsudskim! Są to bańki mydlane, 
puszczane przez stronnictwa gwoli zamy 
dlenia oczu wyborcom — niestety, jak wszy 
stkie wyroby tego rodzaju muszą rozpłynąć

się w powietrzu pod tchnieniem rzeczywi
stości. To też objaśnienie Insp. Dratwy, ze 
tylko popieranie Rządu Marszałka (nr. ) 
jest równoznaczne z popieraniem Jego sa
mego wywarło na zebrany liczme tłum nale
żyte wrażenie. . .

Z kolei przemówił miejscowy nauczyciel 
p. Chudy, który w gorących słowach przy
tomniał zebranym, jak w ielkie zasługi po
łożył dla nich dotychczas Insp. Dratwa, 
jak obszerne i rzeczowe jest jego doświad
czenie na polu rolnictwa l tytułu jego dłu
goletniej pracy samorządowej, oraz wysoką 
bezinteresowność inspektora w sprawie je
go kandydatury, bowiem wiadomo wszyst 
kim, iż powodowany zbytnią skromnością 
przez długi czas opierał się postawieniu go
na liście. . , ..

Na zakończenie Insp. Dratwa objaśnił 
zebranym, iż Rząd pragnąłby aby w powie- 
c ie utworzyły się Komitety, z któremi z°* 
stałby nawiązany odpowiedni kontakt.

Poszczególni delegaci po otrzymaniu o - 
bjaśnień na kilka postawionych zapytań 
wznieśli zgodny i huczny okrzyk na czesc 
Marszałka, poczem przystąpiono do utwo - 
rżenia Komitetu Gminnego.

— H -
DRUGI KANDYDAT BLOKU WSPÓŁPRA

CY Z RZĄDEM W  PIOTRKOWIE.
W dniu onegdajszym bawił _ w  naSZtffl 

mieście drugi kandydat Bloku Współpracy 
z Rządem Marszałka, p. Stanisław Józet 
Paprocki, prawnik z zawodu, piotrkowia - 
nin, który wkrótce wygłosi w Piotrkowie 
trzy referaty na temata: „Sytuacja polityÇz 
na, a  wybory", „Polityka Zagraniczna i w e 
wnętrz na Państwa Polskiego" i „Poprawa 
gospodarcza kraju*'.

Odczyty p. Paprockiego wzbudzą łatwo 
zrozumiałe zainteresowanie i "aP 'Y Î1® “;4'  
dą wygłoszone przy zapełnionej widowni.

ZEBRANIE O R G A N IZ A C Y JN E  KO 
M ITE TU  W YBO RCZEG O  KOBIET 

POLSKICH.
W  dniu d z is ie jszym  o godzin ie 7- 

e j w ieczorem  odbędzie  s ię  o rg an iz a 
cy jn e  z eb ran ie  K om itetu  W y b o rc z e 
go K obiet P o lsk ich  w  lo k a lu  p rz y  u l. 
S ł iw ack iego  (K a lisk ie j) 26, (p raw a  
o ficyn a).

Ze w zg 'ęd u  n a  to , że ko b ie ty  w  
P io trk o w ie  d o tych czas  n i° s ą  zo rga
n izo w an e p o lityczn ie  w  żadn e u g ru 
p o w an ie , a  stanow*ą b ezw zg lęd n ie  
p o w ażn ą il° ść  głosów , z k tó rą  l*czy c  
s 'ę  n a le ż y , p rzeto  n ie  u le g a  w ą tp li  -
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Newy Rozkład Komunikacji Autobusowej
N O W A K P i e f r k ê w  -  B e ł c h a t ó w *

Począwszy od ćn'a  3 lutego br. odchodzi codziennie autobus
z Piotrkowa; 
O godz. 7  — 

11. -  
14.30 
18 —

z Bełchatowa:
O gcdz. 8.15 

1 3 . -
16.30
19.30

Autobus odchodzi punktualnie o oznaczonej godzinie bezwzględu na 
ilość wykupionych miejsc.

Autobus ma połączenie z samochodami tomaszowskiemi i łódzkiemi 
i sulejowskimi.
ADRES WŁAŚCICIELA: P i e c k ó w .  K a l i s k a  92-a, tei. 35; tsmże do w y

najęcia samochód osobowy. . 184

Skład Sztncznych Nawozów
dotychczas pod firmą J a n  B i a ł a s  i  P - k a .

’ (właściciel BOLESŁAW JĘDRUSZEK)

? Ж Ж г,{ в .  ] ę d r u s z e k ,
w  R u d n ik a c h  - R ę d z in a c h .

Ostrzegam wszystkich klijentów, aby nie wpłacali należności wekslo' 
wych ]. Białasowi, lec.: takowe uiszczali w Banku, jak również podaję do 
wiadomości, że za weksle z wystawienia Jana Białasa bez mójeoo żyra 
nie odpowiadam. D . j f ę d r u s z e k .
— — miru — i ■ i шиивюиаииагааивадв s
w o o śc i, że  w e  w łasnym ,- dobrze z ro 
zum iałym  in te re s ie  zgromadzą s ię  w  
po kaźn e j lic zb ie , a b y  zad o kum en to 
w ać  sw ą  do jrzałość p o lityczn ą .

Na całym obszarze Polski potwo - 
rzyły się ze w szystkich sfer demo - 
kratyczne Kom itety Kobiet Polskich, 
a w'ęc niech i P iotrków ?nki nie oka
żą się mniej dojrzałe politycznie.

K R O N I K A
Czwartek

l u t y

I>*M Apolonji P. M. 
Jutro Scholastyki P. 
W eehód t i o no*; g . 7.29 
z * sb ó d : ą .  4  10

KALENDARZYK PODATKOWY.
Ministerstwo Skarbu przypomina płatni

kom, że w lutym r. b. przypadają do za
płaty następujące pcdatki bezpośrednio: 1) 
od 15 lutego wplata pierwszej raty podat
ków gruntowych za r. 1928; w ciągu miesią 
C» lutego — wpłata państwowego podatku 
od meruchomcéci miejskich i niektórych 
wiejskich za kwartał 4-ty 1927 i . j 3) w c ią
gu miesiąca lutego wpłata podatku prze - 
myślowego od obrotu, osiągniętegbi w u- 
biegłym mięsiącu styczniu, przez przedsię
biorstwa handlowe I i II kat. i przemysło
we 1—V kat. prowadzące prawidłowo księ 
gi handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawczej 5) podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur i wyna - 
grodzeń za najemną pracę—w ciągu 7-miu 
dni, licząc od dnia w którym dokonano 
potrącenia podatku.

Nadto płatne są zaległości z tytułu po - 
datku majątkowego oraz podatki, r a  które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z ter
minem płatności w m-cu lutym r.b. tudzież 
kwoty odroczone i rozłożone na raty z ter 
minem płatności w tymże miesiącu. 
POBIERANIE ZASIŁKÓW SPADKOWYCH 
Z KASY CHORYCH PRZYSŁUGUJE SPAD 
KOBIERCOM ZMARŁEGO — ŻONIE LUB 

DZIECIOM.
Na mocy wyjaśnienia Okręgowego Urzę

du Ubezpieczeń, Kasa Chorych podaje do 
wiadomości, że w razie śmierci członka Ka 
sy, który już nabył prawo do zasiłku pie
niężnego, zasiłek ten jest wypłacany spad
kobiercom zmarłego, stosownie do posta
nowień kodeksu cywilnego nie wcześniej, 
niż po upływie 3 miesięcy i 40 dni od śmier 
ci ubezpieczonego.

Obecnie jednak zasiłki spadkowe w wy
sokości nieprzekraczającej 300 zł. będą w y
płacane zgłaszającej się rodzinie przed u- 
pływem tego terminu, pa złożeniu dowo - 
dów pokrewieństwa i zobowiązania ewentu 
alnego zwrotu pobranej sumy, w razie je
żeli inni spadkobiercy udowodnią swe pra
wa do tego zasiłku.

Zasiłki pogrzebowe zaś będą wypłacane, 
bez względu na prawa spadkowe, osobom, 
które przedstawią akt zejścia i udowodnią 
iż zajmowały się pogrzebem ubezpieczcine- 
IJo. Uprawnieni do podnoszenia ^asiłku 
pogrzebowego są: mąż, żona i dzieci.

Łódzka
DROŻYZNA w ŁODZI.

Odbyło się posiedzenie l o k a l n e j  
komisji do badania zmian kosztów utrzyma 
nia. Komisja stwierdziła, że w miesia.cu sty 
erniu w porównaniu z grudniem koszty u- 
trzytnania rodziny robotniczej zmniejszyły 
się ,q 2,09 proc. Na zniżkę wpłynęło znaczne 
obniżenie artykułów żywnościowych. Nie - 
znaczną zwyżkę wykazały artykuły opalo
we, materjały ubraniowe i obuwie.

, яяетаатшвяяяишяша
Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

T om aszowska.
0  i warcie zimowej siedziby Tomaszowskiego

Tow&riystwa Wioślarskiego.
W ubiegłym tygodniu odbyło się uroczy

ste otwarcie yi.r-jowegci lokalu Tomaszow - 
skiego T-wa Wioślarskiego. Lokal uzyskało 
Г-wo od kółka Myśliwskiego, które odstą 
piła go na zebrania członków T-wa, mające 
się odbyć 2 jazy  tygodniowe.

Uif czyôjtorçi poświęcenia dokonał ks. kan 
poczem w krótkiej przemowie 

wyjaśnił znaczenie istnienia w Tomaszowie 
T-wa Wioślarskiego, jako pierwszej placów 
> i W0w*.ncj'nad rzeką Pilicą. Następnie wi- 
cс- p r e V' inż. B. Łoziński w imieniu Za 
rządu zachęcał członków do kefrzystania z 
lokalu. Podczas „herbatki**, którą Zarząd 
1-w.a podejmował swych członków i przy
b itych  sympatyków wioślarstwa, ks. kan. 
v'zymat'iiki w imieniu założycieli T-wa zło-- 
żył podziękowanie, obecnemu p. Janowi Kry 
stynowi hr. Ostrowskiemu z a udzielenie te 
ifcnu pod przystań. Hr. Ostrowski dziękując 
podniósł w swoim przemówieniu wartość 
umiejętnego zorganizowania życia T-wa w 
myśl zasady ,,mens sana - in corpore sano“.

W miłym nastroju di uhowie-wioślarze 
spędzali kilka godzin. Należy -z uznaniem pod 
nieść działalność pierwszego p-e^esa Tom. 
T-wa Wioślarskiego p. O. Knofliega, znane 
go naszemu miastu z; pracy na niwie społecz 
nej, w którym T-wo Wiośl. zyskało ‘dobre 
go kierownika.

1435 BEZROBOTNYCH.
Według jDstatnich oboliczeń Ekspozytury

1 aństwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
w Г om?« zowie ogólna przypuszczalna ilość 
bczrooosr.y(;h w okresie sprawozdawczym 
(28.1—4.fi| wynosiła 1435 osób, z czego na 
przemysł metalowy przypada 45 bezrobot
nych, włókienniczy—255, budowlany —170, 
na pozostałych wykwalifikowanych przy - 
pada — 120, niewykwalifikowanych— 750, 
bezrobotnych pracowników umysłowych — 
95.

W ciągu okresu sprawozdawczego tomai- 
szowskie firmy przyjęły do pracy 77 bezro
botnych, zwolniły zaś 22.

W porównaniu ze sprawozdaniem .za ty
dzień zeszły świadczy t0 o spadku ilości 
bezrobotnych o 25 osób.

Z zasiłków w okresie sprawozdawczym 
korzystało 509 tczrcbotnych, z czego 234 z 
zasiłków ustawowych z Funduszu Bezrobo
cia i 275 z zapomóg doraźnych państwo
wych.

Ekspozytura P.U.P.P. w ciągu okresu 
spi awozdawczego skierowała 3 kandydai - 
tów na własne wolne miejsca.

Remanent bezrobotnych (zarejstr) w ew i
dencji Ekspoz. w końcu tygodnia wynosił 
1376 osób, w tem 958 mężczyzn i 418 ko
biet.

PIJANY RYBAK USIŁOWAŁ PRZERZUCIĆ 
POSTERUNKOWEGO.

Od dłuższego czasu był przez policję p.p. 
w 1'omaszowie poszukiwany Piotr Rybak, 
zr.any awanturnik, skazany wyrokiem Sądu 
na 1 miesiąc aresztu. Rybak, nie mając o - 
choly odsiadywać kary ukrywał się w 
mieszkaniach swych z najomych, dość często 
z.mcria.jąc miejsce pobytu.

Lecz wieczne ukrywanie się wkoińcu mu 
się zbudziło i Rybak w niedzielę dn. 5b. m. 
postanowił się zabawić.

Udał się więc na zabawę, urządzaną w 
sali „Sokoła".

O godz. 11 wieczorem Rybak, mocno pod 
r>.sawany szedł zataczając się ul. Antonie- 
gi przed salą „Sokoła".

Fiirnego spostrzegł posterunkowy p.p. i 
usiłował go doprowadzić do aresztu. Rybak 
początkowo się opierał, lecz w końcu po - 
zwolił się zaprowadzić do aresztu, miesz -

< -:4cego się w starym magistracie na 1 pię- 
i ze. Gdy posterunkowy zapukał do okna 
ć/iorCy aresztu, a następnie, czekając na 
; morzenie celi stanął przy barjerze, Ry - 
i !c złapał go w pól i usiłował przez bar- 
js-.ę przerzucić, obrzucając go przytem obel 
; • x i.

Dopiero przy pomocy dozorcy osadzono 
.-'у baka w  celi, gdzie się w  dalszym ciągu 
a want urwał wybijając szybę w oknie i de- 
r  ołując urządzenie.

Gdy posterunkowy wszedł do celi R ÿv  
Laka uspokoić, ten uderzył go trzymaną w 
ręku ramą okienną.
Rybak został aresztowany i za swój „krew 

ki" temperament odsiedzi oprócz należne
go mu miesiąca i karę za opór władzy i lek 
kia pobicie funkcjonarjusza p.p. podczas 
pełnienia przezeń obowiązków.

P io t r k o w s k a .
„ŚLUBY RYBACKIE“.

iowarzystwo Śpiewaczo-Muzyczne „Lut- 
j-.ia" w Piotrkowic w dniu 19 lutego br. o 
; dz. S-ej wieczorem w sali im, Kilińskiego 
vvstaw ia sztukę ludową K, Krumiłowskie- 
j - pt- „Śluby Rybackie" („Dębnickie1'), Wp 
t-cwil w  -1-cli aktach ze śpiewami chóralne 
nii, kupletami i tańcami. Rzecz dzieje się w 
dobie obecnej w Wielkim Krakowie, częś- 

;ą w Dębnikach, częścią na Zwierzyńcu i 
zapowiada się nad wyraz interesująco ze 
względu na liczny współudział biorących 
v  sztuce osób. Nadmienić należy, że sam 
jx-smat do powyższej sztuki zasługuje na 
jak największe uznanie.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
„NOC POŚLUBNA“ w „CZARACH“.

Do filmów z Harrym Liedtke czujemy 
dziwną słabość. Nc w tem zresztą dziwne
go, ponieważ Liedtke, jako artysta salonów 
gr i na tym terenie bardzo dobrze, zadawał 
mając gusta nawet wybrednych widzów.

'Ci kim jest cm leż w „Nocy Poślubnej”. 
Jak  zwykle elegancki, szarmancki, bon ton, 
— prawdziwy typ salonowca. (Szcz ególnie 
w uniformie wojskowym jest mu bardzo do 
twarzy *). Paweł Richter i Liii Damita two- 
izą parę artystów doskonale zgranych: u 
Richtera uderza widzi a gra twarzy męskiej 
w oczach jak stab, u Liii Damity trzeba po
dziwiać wdzięk całej postaci i tę „kobie- 
i. :iv", którą nie każda artystka posiada.

Ładne zdjęcia z Paryża i St. Maritz two
rzą piękne tło dla akcji, która się tam roz 
grywa (naskarada w Paryżu i lor saneczko 
wy w St. Moritz), film widza nie nuży za
ciekawia, nastręcza tematów do przypusz
czeń, jak się zakończy',::- i kończy się ina
czej, aniżeli się to przypuszczało. Vercbes 
ma rolę b. małą, lecz i w tej wnosi sporą 
dozę humoru Film zobaczyć warto, gdyż od 
biega od innych z szablonowych filmów za
granicznych.

1 o, co ujrzeliśmy na scenie, zdaje się być 
w 90 pr. zasługują reżysera, który prg. ten u-
k ;ada!, jakkolwiek nic nic można ująć ar
tystom, którzy go wykonali.

 ̂Widzieliśmy na scenie stację nadawczą ra 
dja, która przez cały czas wywoływała gre 
mjalny śmiech widowni. Bo proszę choćby 
uprzytomnić tylko jeden szczegół z „nada
wanych aktualności". 3 odczyty wygłaszane 
równocześnie, każdy z innej dziedziny, a 
wszystkie trzy razem tworzące coś w rodz a 
ju qui pro quo. Naprawdę, kto chce się u- 
śm iaj szczerze, dobrze ubawić i zapc'mnieé 
o troskach dnia codziennego, niech idzie do 
„Czarów" zobaczyć scenę.

JOTER.
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W dniu 12 lutego w sali im. Kilińskiego, 
grono amatorów T-wa śpiewaczego „Echo‘‘ 
odegra wodewil pod tytułem „Krakowskie, 
czyli Krowoderskie Zuchy", Sama sztuka 
jest bardzo ładna i moralna i wesoła. Reży
serem jej jest p. Zieliński, który dał się już 
Poznać piotrkowianom, wystawiając sztukę 
„Na Krakówce1' i inne; tak samo i tym ra
zem napewno p. Zieliński dołożył wszelkich 
starań aby wodewil wypadł jaknajlepiej, a pu 
bliczność wyszła pod wrażeniem dobrem а 
nowej placówce, że będzie dobrze zagrana, 
to możemy być zgóry pewni, gdyż w głów
nej roli występuje sam reżyser p. Zieliński, 
który swym miłym głosem zciągtiie publiez 
rość w niedzielę do sali Kilińskiegct Do
chód osiągnięty z widowiska przeznaczono 
na cele kulturalno-oświatowe T-wa.

Piotrkowska publiczność zapewne po - 
prze nową placówkę i zachęc i ją do dalszej 
pracy przybywając jak najliczniej na „Kra
kowskich Zuchów" w niedzielę do sali Ki
lińskiego.

Bilety wcześniej nabywać można w loka
lu T-wa ulica Piłsudskiego 35, a w dzień 
przedstawienia w kasie teatru od godziny 
6 wiecz. w cenie od 1 do 3 zł, 228
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Choroby 
I  piersiowe 

są uleczalne!
Я -pylajcie się  Swego L ekarza, a ten wam po- 
^ ty/.erözx, że B a lsa m  T io c o la n -A g e 11 jest uzna- ;

"vm środkiem  p -zeciw ko  chorobom  płucnym , ■ 
Й ' a ' f c.a ;v  p r je ip x v a g i  lekarsk ie  „BALSAM ТШО- !

bronnit, gruźlicę, k a sze l! 
£ koklusz, ułatwia w ydzielanie się  p lwociny, wzmac- 
f; ma organizm, pow iększa wagę ciała, obniża tem- 
■3 peralui-n ciała. Sp rzeda ją  apteki i skład główny: 
Й A p te k a  A . O Ą S E C K IE O O ,
S  W A R S Z A W A , F R E T A  16.

4SÎS«ł I ___ _
DBAI3SE3 3&OJE 

ZDROWIE l
„Szw ajcarsk ie  gorzkie zło- ■ 
ła “  (* m arką hr gut) usuw ?, i 
ją choroby żo ac.ka, ki izek, 

c io iv .i t n obstrukcje, kamienie iii- 
5 « . v  p ' Idealny, naturalny iajod- 
"uVnкс?е огаР1Ггл z023:'1-Л  ułatj/iafącyunnc|e organów trawienia, i dïialahcv 
przeciwko nadmiernej o 4 oäci P o ju - 

= ' ,t 1 w zn acn ia ią  v r g a n z m .-  
zł. 1.50. Sj3rz<:da|ą ap eki i e łady ap- 
s^kład główny apteka A. GisecK-ego, 

Warszawa.
;Pudelk

te c z i,

О - a » ,  m e d .  F A ] M A N

przy jm u je  od 12 — 2 i  od 41/, — 3 ,
6 7  EЯ f

Or. K, KUJAWA
Choroby wewnętrzne I weneryczne. 
Przyjmuje od g. 11 — 1 i 0d 3 — 6, 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4.
(Za tunelem kolejowym)

| я  -э  sra .-за (sa m ха m m na :м з я  îs j a
I  
g

P R Z E P I S U J Ę  :
N A  M A S Z Y N I E  I

ÎPiotrliów Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55. 

a  sssas2®ss;3ssE52£3Bgs£a3»ssgsaasaia
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W  so b o tę  11 b. m o g. 9 w. 
w s a l i  K ato lic ł i iego  T w a  Do
b ro c z yn n o śc i  odbędzie się

Dochód n i  et le l-ruituralno-oświa- 
towa chóru cerki iwnego w Piotrkowie.

Program koncerlu skład i sîq г 
pieśni polskich, rosyjskich i ,u k r a -  
ińskich.

Wejście za zaproszeniami 217

CîIIROiMANTKA „MARMONA“. Piotrków
Iryb. PCaliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. 11015

OKAZYJNIE do nabycia mebelki saloni- 
kc-we, kryte szafirowym pluszem. Cena zł. 
4(;0, Wiadomość Piłsudskiego 52 m. 7 III p. 
front. so

KWIATY dla pań sztuczne i dekoracyjne. 
Piotrków, Polna 5 m. 4. l f j

DO WYNAJĘCIA pokój umcblov/any z e- 
k-ktrycznem oświetleniem dla inteligentne 
go mężczyzny. Kaliska 39 Kluczyńska 195

ZGUBIONO książeczkę wojskową wydaną 
prz ez PKU. Piotrków na nazwisko Ja sa  
Marka zam, we wgi Krężna, gm, Milejów. 
Takową unieważnia się. 205

POKÓJ ładnie urządzony z niekrępującem 
wejściem dla solidnego mężczyzny, lub inte 
ligefttnej kobiety, do wynajęcia od zaraz. 

Wiadomość w Administracji „Głosu Tryb.
114

ZGUBIONO weksel na zł. 1000 in blanco z 
wystawienia Lebera Szmula na zlecenie Lew 
kowicza Mordkę, oraz kwit r.a zł. 1000 w y
sławiony przez Lewkowicza Mordkę dn. 6-1 
1928 r. Niniejsze dokumenty unieważnia 
się. 220

KOSTJUMY maskaradowe do wynajęcia. 
Naiutowicza 26 —4 222

ZAGINĄŁ weksel wystawiony przez Loren 
ca Feliksa na zlecenie Stemplewskiego A- 
łeksandra na sumę żł. 500. Niniejszem ogło
szeniem powyższy weksel unieważnia się.

221

:я!ш:
K u p u ję  k a r to f le  ja d a ln e  ip u g o w e  s ia n o — 

w a g o n o w o .
P r o s z ę  o w y s ła n ie  cennika p o d  a d re s e m

J . G I S S L E j  B e r l i n  - H a l e r t s e e
Joachim — Friedrich Str. 40.

te lefon : S za lzb u rg  5365.
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